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Kraków, poniedziałek 2 czerwca 1952 r. 


Nr 22 (235) 


| Cena 10 ar | 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Węgrzy egzaminują naszych piłkarzy 


Pierwsza próba przynosi TERA 
młodym piłkarzom polskim 


Kadra B-—DOZSA 2:2 (1:4) 


Pierwszy występ budapeszieńskicj Dozsy w ramach miesiecznego pobytu w Pol- 
sce zakończył się zwyciestwem Kadry B nad Węgrami 3:2 (1:1). 

Węgrzy wystąpili bez swego reprczentacyjnego łacznika Suszv. który znajduje się 
z reprezentacja państwową w Moskwie. Pomimo to drużyna wcszierska zaprezen- 
towała się trzydziesiotysięcznej puhliczności w Warszawie z jak najlepszej strony, 


Grabowski 
skacze 7,51 m 
w Lipslciun 


W trzecim dniu między- 
narodowych zawodów lekko- 
atletycznych w Lipsku, odby- 
wających się z okazji IV 
Zjazdu FDJ pobito dwa re- 
kerdy krajowe. . 

W skoku w dal — Grabow- 
ski ustanowił rekord Polski 
doskonałym wysikiem 7,51 m. 

W rzucie dyskiem Węgier 
Klics pobił rekord krajowy, 
uzyskując odległość 53,44 m. 

W finale biegu na 100 m 
pierwsze miejsce zajął Ro!e% 
sa ia) — 10.9 przed hiss 

ET Es 

p finale biegu na 100 m 

kcbiet llwicha zajeła 5 mieh 


ser w czasie 12,8. Monxu- 
rencje le wygrala Berkovsxa 
(Buigaria) 12,5. 

W biegu na 400 m'zwycig- 
Żył węgiez Lippaj — 54,4, 
Giralka zajął czwarte miejsce 


w c zusle 50,0.. 

Wz finałowych konkuren- 
cjac pływackich Polacy za- 
su) dalsze micjsca. 

W "sobotę zakończył się 
niec z gimnastyczny Pols:a— 

NRD w konkurencj] kobiet. 
Zwyciężyła drużyna NRD 
454,50:454,30 pkt.  Indyct- 


cdualnie zwyciężyła Bakoczy 
(Polska) 77,50 pkt przed 
Scholz (NRD) 76,75. 


W ostatnich dniach 


fragment ze spotkania 


Zacięty pojedynek pod koszem 


rozegrano w Moskwle mistrzostwa 
Europy w koszykówce kobiet. Wielki sukces w mistrzo- 
stwach uzyskały koszykarki radzieckie, zdobywając bez- 
anelącyjnie EE miejsce. Na zdjęciu emocjonujący 
Bułgaria — Włochy w walce 
o czwarte miejsce. 
(Na stronie 4 zamieszczamy artykul podsumowujący tego- 
rocznie mistrzostwa Europy w koszykówee kobiet.) 


szczególnie jeśli chodzi o technike i taktykę. Gościom można zarzucić jedynie zbyt 
wolne tempo. Widać. że Węgrzy są zmęczeni sezonem piłkarskim u nich w kraju i że 


należy im się zasłużony odpoczynek. 


Dozsu wystąp:'ła w ekładzie 
nastevbującym: Henn), Balogh. 
Rovac? Farsang, Horvath, 
Gyurik, Egressi. Leber. Deak. 
Viragh. Toth. Po przerwie w 
miejsce kontuzjowanego Lehe. 
ra wyszeuł na boisko Kiss. 


yui B przedstawiała się 
jak nastepuje: Szymkowiak. 
Bartsla, SM Banisz. Ma- 


mon, Bieniek, Trampisz, Jan- 
kowski. Breiter, Rajtar. Pali- 
kolo, 

Za kontuzjowanego Mara 
zagrał Rotaba, a za Kory 
Kaszaba. 

Już od początku spotkania 
widać, że nasZ napad gra bai- 
dzo składnie í kojiczy udane 
akcje ostrymi sirzałami. W 
3 minucie Breiter wykorzy- 
staje nieporozumienie  obroń- 
ców węgierskich i zdobywa 

prowadzenie dla Kadry. 


W dwie minuty póżniej 
Patkoie przechodzi na srode% 
napadu, podaje Jankowskiemu, 
który strzela obok wy! J.eTadjĄ- 
cego Henniago, niesteiy w aut. 
LAY brona RE a szczególnie 


Liorynt i Banisz d oskonale kiy- 
J a nis " 7 w n V€ swych | pr Ç- 
ciwnòków tak, że plerwszy 


6trzał na ABN: poaką bu. 
Jemy cGopiero w 15 minucie. 
W chwilę potem Bieniek zu- 
pełnie niepotrzehnie podaje 
piłkę do własnej bramki, przy 
czym podanie bvło (ak mocne, 
iż Szymkowiak nio mógł w ża- 
den sposob piłki zatrzymać, 
Polacy zdeprymowan!| samo- 
bójlczą bramką zaczynaja grać 
gorzej. Atak nie przeprowadza 
laraz już energicznych akcj. 
co wykorzystują Wegrzy f u 
zyskują przewagę. W 17 min. 
Deak zwodzi pięknie Banisza 
I horvnta, sirzela ostro, a sił 
ka trafia w poprzeczkę. Wę- 


grzy nada] przeważają. Madra | 
Mocno | 


zaś atakuje wvpadani, 
astrzelinując bramkę bennie- 
£o., Swzelają po kolej Janmkow- 
Ski, Trampisz I Rajtar. 'Strzalv 
64 albo źle mierzone lub ież 
broni je Henni. W 3L min. 
Deak niebezpiecznie strzela. a 
w dwie minuty później Mamoń 
ratuje w ostatniej chwili, wy- 
bijająć głową piłkę z bramki 
Szymkowiaka. 

W 40 mia. w czasie 6larcia 
podoraikowego horynt scho 
dzi z hoiska kcntuzjowany. Na 
jego miejsce wchodzi KaszuDa. 


PO PAUZIE 


W 50 min. Węgrzy zdoby- 
wają *ają drugą | bramkę. Egress? 


ucieka po skrzydle. dochodzi 
do linil bramsowej. miękko 
wykłada piłkę Leberowi, który 
zdobywa drugą bramkę dla 
Dozsy. Polacy ps wią daj 
wzmocn!eniem ataku. W jed 
nym z n 1.ch Rajtar po starciu 
z Palo em schodzi kontuzjo 
wany z boiska, a na feqo miej- 
seu gra Kotabu Za faul na 
Rajlarze Patkolo strzela rzut 
wolny, z którego  Trampisz 
zdobywa wyrównującą bramkę. 

Teraz Znów „Węgrzy ataku- 
ją. Leher. marnuje eluproczn- 
tową P a Egresei pize- 
nosi o mtlimetrv nad bramką. 
W 75 min: Breker WYPUSZCZA 
Patkolę, ten hłyskawicznie 
przerzuca do [rampisza, który 
z bliska uzyskuje trzecią 
bramkę. 


„(Ciąg dalszy na str. 8) 
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Honved zwycięża 
w Wiedniu 


WIEDEN (obhsł. wl) 
ved z Budapesztu rozegrał 
wczoraj mecz towarzyski z 
Wackerem wygrywając w obe 


Hcn: 


ów 30 tys. widzów 3:1 
1). 
Bramki dla Jontedu  zdo- 


byli: Koczis 2 i Horwath 1. 
Dla Wackarn siwzelcem hono 
rowej bramki by} Hineser. 

k 


W” Budapeszcie odbył się fi 
ngł o piłkarski puchar Wẹ- 
gie. Puchar zdobyła drużyna 
Bastya. zwycleżając Dorogi 
3:2 (1:1). 


OWKS już w finale 


rozgrywek o 


W sobotę na boisku OW kiS-u 
zapadła definitywna dacyzja 
o zdobyciu mistrzostwa DEL 
py pierwszej W ToZSryw ach 
o puchar Ziolu. 

Drużyna wojekowych kra. 
kowekich odniosła dalsze, na. 
der cenna zwycięstwo. poko- 
nującć  krakoweką Gwardię 
2:1. Dzięki temu zwycięstwu 
OWRS uzyskał już prawo do 
finałowego spotkania go puchar 
Zlotu, a dwa pozcetałe M2- 
Cze, Jakie wojskowi mają [S 
SZCA dlo rozegrania, są już fer- 
malnością | w żadnym wypad. 
ku nie wpłyną na zmianę po 
zycji przodownika grupy I 

Wojskowi będą musieli cze 
kać cierpliwie na drugiezo 
finaliste, gdyż sytuscja w 
grupie drugiej rozgrywek pu- 
charowych jest nadal nie wy- 
jaśniona Dwaj najpoważniejsi 
pretandenc! do MISfSCA 
Ogniwo Kraków l Budowlani 
Chorzów odnieśli zwycięstwa. 
na skutek czego w tabell 
drugiej nie Dastapiły żadne 


puchar Zlotu 


zmiany. Nadal prowadzą Bu- 
dowlan| dzięki lepszemu 6:0 
sunkowi bramek, mimo iż O 
gn.wo ma o jedną grę mnie 

W spotkaniac pucharo. 
wych rozegrano ASA Je- 
dynie cztery mecze. Wyzila* 
czone epotkanie CWh5>—tkole. 
jartz Poznań w Warszawie z0 
stalo w ostatniej chwili prze 
lożona . na termin. późniejszy. 
ną akutek występu piłkarzy 
Dozsv na boisku CW RS-u 

A oto tabelki grupowe: 


GRUPA | 


1. OWKRS kr. 8 15 19:4 
2. Gwardia Kr. 8 9 15:10 
3. Budowlani G. 7 8 &.10 
A. Roiejarz Wa 7 5 11:11 
5. Ogniwa Byt. 8 5 7:12 
6. Unia Chorz. 8 4 3:16 
GRUPA II 
1. Budowlani Ch, 8 11 16:7 
2. Ogniwo Kr. 7 11 15:10 
3. Roleiarz Poz, 7 8 15:10 
4. CWKS W-a 7 8 13:11 
5. Górnik Rad. 7 5 6:9 
6. Włókniarz Ł. 8 1 7:25 
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Red. Zygmunt Ghruściński 
nie żyje! 


W dulu 20 maja 1952 roku zmarł redaktor Zy- 


gmunt Chruściński. 
„Echa Krakowskiego" 
redakcyjnego „Piłkarza”. 


kierownik 
i przewodniczący kołegium 


działu Ssporiowego 


Całe życie zmarłego zwiążane było ze sportem. 
W latach 1920—1935 poznały Go. jako doskonałegu 
piłkarza boiska nieomal całej Europy. Po wycofaniu 


się z czynnego życia sportowego. 
szerokim rzeszom sportowców 


daje sie poznac 
i publiczności jako 


Świetny sedzia. a potem trener piłkarski — wycho- 
wawca młodego pokolenia. W ostatnich latach swe- 


go życia 
karstwu. 


zmarły całkowicie poświecił się dzienni- 


W Jego osobie dziennikarstwo sportowe traci wy- 


bitnego znawcę piłkarstwa, 


przyjaciela. 
Cześć Jego pamięci. 


% 


Zygmunt Chirusctiuslki uro” 
dził się 17 lutego 1899 roku 
w Krakowie. Już w czasie 
studiów szkolnych  zdradzu!? 
wielkie zamiłowanie do pilki. 
nożnej, z którą nie rozstuj? 
sie przez długie luta. 


Jeyo kavieru piłkarska 
pr zypada nu okres 1920—-30 
roku. Wówczas to jako czy" 
ny piłkarz «wyborowej jede- 
nuslki Cracovii przeżywa z 
cią, najpiękniejszy okres voz 
kuwit, rozgrywając w. bar- 
wach znanej w cułej Ewu- 
pie drużyny krakowskiej li- 
CZNE spotkania zarówno w 
leraju julk i zagranicą, Zna. 
ły go  boieka piłkarskie 
Skandynawii, Francji, Aw 
strii, Turcji, Hiszpani, Rw 


munii i CSR, Nazwisko 
Znurartego związune było £ 
nazwiskumi tal:  słynnyel. 


piłkarzy już Kałrża, Syno- 
wiec. Cikorweski, Grintel i tn. 
ni. Był ta bowiem okres pet- 
nej świetności klubu, ktory 
z najsilniejszymi družy»a- 
mi kontynentu walezyl jak 
rowny z rownym. 


Karierę piłkursky. rozpo- 
czął Zygmunt Chruśoiński 
na pozycji łqoznika, a od *v. 
ku 1925 na pozycji środko* 
wego pomocwiku i edtad 
właśnie talent Jego zabłys- 
nul w całej petri. 


Jako piłkarz wyróżniał si? 
rzadko społylkaną ambteją w 
grze + wzorową pilnością w 
treningach. Dzięki | temu 
szybko robił postępy i wkrot 
ce caatcunsował do. vepre. 
zentacji kraju. Wspaniały 
formą błysnął nu zawodaeh 
ze Szwecją, rozegranych w 
1080 soku 10 Sztokholmie, 
które zakończyły się piek- 
nym zwyelęstwem drucyny 
polskiej (8:0). W meczu tysi 
walnie przyczynił sie do 
zwycięstwa naszej dru Żyny. 
Po wycofaniu sig z czynne- 
go życia sportowego wie 
traei kontaktu ze sportem ìi 


a młodzież oddanego 


*% 


aeulztwy Go znowu na boi- 
skuch piłkarslach w roli zę. 
dziego. Umicjętnosci awc i 
doświadczenie zdobyte na 
boiskach calej Europy prze” 
kazuje juko treier nłod- 
siyn pokoleniom pilkar- 
skim. Trenuje kolejno kilka 
drużyn w wej. krakowskim, 
« m. in. piłkarzy Chełmka i 
Moście. W tym czusie daje 
sie poznać pó wybitny Ju. 
chowiec W r. 1946 sustał 
trenerem siej macierzystej 
drużyny = Cracovii i vzetel- 
nie pracuje uud  szlcołeniein 
młodych kudr tego klubu, 


W okresie od roku 1947 do 
chwili zgonu red, Chasuściie 
ski poświgeił się całkowicie 

zieamikuwstict sportow URO 
na. stunowisku kierownik 
działu spor tuweyo „Echu 
Krakowskiego" oroz prze 

wedniczęcego zespołu redak. 
eyjnego „Pikarzaą”. 

Na tych stunowia!mck. wy- 
kazal w ybitne zdolnosci o~ 
yamizacyjne, nicapo?ytą e- 
nergię i pr zylsładową pruco. 
witosi. 

TY szerokim wachlarza 
swoieh zainteresowań spor" 
towych szczególna «icuyę p9- 
święcuł szkolnym zespołom 
sportowym. sjobywając synt 
putię młodzieży. 

Ped, Zygmunt Chruściit. 
sli prucował niestrudzenie 
dła »oswoju kultury fizycz: 
nej do nieomal ostatniej mi- 
niriy swojego ŻYCU*. + 
Smierć wyrwała Go nic- 
spodziewanie s nuszych. sze. 
regów w pelni zawodowej 
uktytwosci, 

KOLEGIUM 
REDAKCYJNE 
„PIŁKARZA 


x 


Pogrzeb red. Zygmunta 
Cbruścińskiego odbędzie sie 
w dniu dzisiejszym tj. po- 
niedziałek o godz. 14-tej na 
cmentarzu Rakowickim. 


9 
Włodarczyk 


Budowlani W-wa 


ztuobywa Złoty Kask 


W Poznaniu rozegran2 zo 
stały wczoraj IA moiccyklowe 
zawody o Złoty Kask. Wyścig 
finałowy przyniósł zwycięstwo 
Włodarczykowi (Budowlani 
Warszawa). jadącemu na NSU 
230. Następne miejsca zajęli 
Stefański na DKW 130 craż 
Szumowski. Milkakrotny zdo- 
bywca pucharu — Mieloch u- 
lokował się dopiero na piątej 
pozycji. mając w biegu finalo- 
wym kilka defektów. 


Dalsze spotkania 
I klasy piłkarskiej 
woj. krakowskiego 


W dniu wczorsjszym odbyły sie 
dalsze spotkania o miatrzostwo I 
kiasy piłkarakiej w grupach roz- 
grrwkowyciu  eześć, siodemn i o- 
siew. 


Kolejarz Nowy Sącz rozgromił 
w wyrokim atosunku LZS Grybów 
utrzymując nadal swoją pierwszą 
Jokate. Włókniarz  Vrzehiuia pv 
zwyciestnwie nad Stalą Chrzanów 
prowadzi dzięki lepszemu stokun- 
kowi bramek przed Unią OUświe- 
cim. W grupie ósmej prowadzi na 
dal bez straty punktu Stal 2y- 
wiec. 


Poniżej podajemy wyniki oslal- 
nich spotkań, 


GRUPA VI, 


Ogniwo Tarnów | b—Stal Tar. 
Rów 1:1 (0:1). 
Bramki uzyskali: Włodek 
Ogniwa i Potempa dla Stali. 
Kolejarz Nowy Sącz—LZ8 Gry. 
bów 9:1 (5:0). 


dla 


Grupa VII. 


„ Włókniarz Trzebinia—Stal Chrza 
Rów 3:1 (2:1). 


3tai  Qlkusz—Górnik Jaworzne 
5:1 (3:0). 
Unia  Oświęcim—=Unia Szczake- 


wa 2:1 (2:0). 


Grupa VIII. 


Unia 
(4:0), 

Sta! Żywiac—Wiłókniarz Andry- 
ehów 1:0 (1:0), Jedyną bramke u- 
zyskał Fojcik. Sędziował Palka b. 
dobrze. 


Górnik Brzeszcze—Wiókniarz 
Kęty 4:1 (2:1). 


żywiecLZ$S Zator 7:0 


Kolejarz Wadowice—Unia PRZ 
Oświęcim 4:0 (3:0). 
W zalezżłim eanotkaniu 7 grup? 


1! Kelejarz Prokocim pokona! re- 
zarwe Stali Nowa Huta 3:0 (2:0:. 
Gra «etala na przecielnym  puzio- 
mie przyczem dobrze zagrał bram- 
karz Stali, Bramki uzsskali: Czu- 
ha 2 į Żurawicz ], Sedziował Ma- 
cigrz b, dobrze. W przedrueczu 
jurioerzy Kolejarza nokouali ju- 
niorów Stali Nowa Ifuta 5:1 (3:0). 


PTŁRARAZ 


Grad bramek w drugiej lidze 
Pierwsza porażka Ogniwa Tarnów 


W niedzielnych zawodach 
drugoligowych przedownik 
grupy IV Ogniwo Tarnów u- 
tracił dwa punkty w spotka: 
niu z Włókniarzem Chełmek. 
Na ekutek tej porażki krakow- 


ski Włókniarz. uzyskując w 
hrośnie wvn'k remisowy — 
zmniejszył różnicę punktową, 


azielącą go cd zespolu tamo- 
wskiego Ogniwa. Na uwagę 
zasługuje również zwycięstwo 
piłkarzy Nowej Huty, którzy 
w Przemyślu pokcnalil Budo- 
włanych 2:1. 

Szczegółowe wyniki oraz 
aktualne tabele poszczegól- 
nych grup przedstawiają się 
następująco: 


Grupa I 


KOLEJARZ BYDGOSZCZ— 
ROLE U CZE. 0:1 
(0:0) 

OWKS TORUN—GWARDIA 
BYDGOSZCZ 3:0 (1:0) 
KOLEJARZ GDANSK— 
GWARDIA SZCZECIN 2:2 
(0:2) 

STAL POZNAN—ROLEJARZ 
TORUN 4:4 (3:0) 
GWARDIA SŁUPSK=STAL 
GDAŃSK 3:2 (2:1) 


Tabela grupy d 


1)Stal Pozn. 8 12 17:1T 
2)Kol. Toruń 8 11 15:9 
3)OWKS Toruń 7 10 18:8 
4)Gw. Bydg. 8 9 16:14 
5) Gw. Słupsk 8 9 20:20 
6) Kol. Leszno 8 8 10:12 
7)Sta/? Gdańsk 8 5 11:19 
8) Kol. Bydg. 7 5 8:14 
9) Kol. Gdańsk 8 4 14:19 
10) Gw. Szczec. 6 8 6:9 
Grupa II 


SPÓJNIA WARSZAWA— 
WKS LOTNIK WARSZAWA 
1:1 ((1:0) 
GWARDIA WARSZAWA— 
WŁÓKNIARZ BO Jk 5:0 
(3:0) 
KOLEJARZ OLSZTYN— 
STAL STARACHOWICE 2:0 
(0:0) 


SPOJNIA TOMASZÓW — 
WŁÓKNIARZ CHODAKÓW 
5:1 (2:0) 
WŁÓKNIARZ WIDZEW— 
GWARDIA naboi 2:0 
(1:0) 


Tabela grupy II 
1)WKS Lotnik 8 11 20:11 
2)Gw. W-wa 5 10 25:4 
3) WŁ Widzew 6 9 8:5 
4) Kol. Olsztyn 7 7 13:11 
5) Stal Starach. 8 7 13:12 
6) Spójnia W-wa 7 7 10:11 
7)Wł. Chodak. 8 6 14:16 
8) Wt. Radom 8 6 10:21 
9) Spójnia Tem. 6 4 11:1: 
10) Gw. Białyst. 7 3 8:21 


Grupa III 


BUDOWLANI OPOLE — 
GÓRNIK RADZIONKÓW 
5:2 (2:2) 
GORNIK ZABRZE — STAL 
WROCŁAW 6:1 (3:0) 
GÓRNIK KNURÓW — 
GÓRNIK WAŁBRZYCH 
4:0 (2:0) 

STAL SOSNOWIEC — STAL 
LIPINY 8:1 (0:1) 
STAL ZIELONA GÓRA — 
GÓRNIK BYTOM 0:1 (0:0) 


Tabela grupy II 
1) Budow. Opole 8 14 24:7 


2) Stal Sosn. 8 12 14:3 
3) Górnik Radz. 7 10 19:9 
4) Gór. Zabrze 8 9 19:9 
5) Gorn. Bytom 7 7 10:7 
G) Stal Wrocł. 8 7 12:32 
7) Górn. Knur. 8 6 13:11 
8) Górn. Wałb. 6 G 9:10 
9) Stal Lipiny 8 3 547 
10) Stal Z. Góra8 2 4.2% 
Grupa IV 
BUDOWLANI PRZEMYŚL — 


STAL NOWA HUTA 
1:2 (1:2) 

Przemyśl. Bramki zdobyl! 
Pictnik dla Budowlenych 1 
Iwański dla Stali. 

GWARDIA KIELCE — 
OWKS LUBLIN 1:1 (1:0) 
Kielce. Bramkę dla Gward! 

zdobył Poporski, 


Wciąż jeszcze nieliczny udział 
kierowców zawodowych w JIK 


Organizowane planowo przez 
PZ Mot. imprezy samochodo- 
we pod nazwa Jednodniowe Ja- 
zdy Konkursowe mają na celu 
prócz założeń sportowych psze- 
de wszystkim podnoszenie kwa- 
lifikacji kierowców, stanowiąc 
równocześnie dowód ico doa- 
łośći e powierzony im Sprzęt. 
Jednodniowe Jazdv Ronkurso- 
we cieszą się dużą popularne: 
ścią w całej Polsce — stosun- 


Wandor najlepszym Szosowcem 
w woj. krakówskim 


Wczoraj edhvły się pierw- 
sze kolarskie mistrzostwa 8570- 
sowe województwa krakow- 
skiego. w których startowali 
zawcdnicy klasy k I MHI i 
młodziażowej w liczbie 52. 
Pomimo pięknej. slonecznej 
pogodv warunki nie byly 
sprzyjające ze względu na sil- 


nv wiatr, który utrudniał ko- 
larzon uzyskanie lepszych 
wyników. 


Kolarze klasy I I II starto- 
wali na trasie Brcnowicc— 
Jaworzno—Bronowice, dlugo 


Sportowcy WSWF 
zwycięża!a 
w koszykówce — 


przegrywają 
w w siatkówce 


Z okszji rekrutacji kandy- 
daiów do Wyższej Szkoły 
Wych.. Fizycznego etudenci 
tej Szkoły zorganizowali pro- 
pagardowe zawody w koszy- 
kówce i siatkówce. 

W koszykówce mężczyzn 
WSWF odniosła duży sukces 
zwyciężając reprezentację Fra 
kcwa 55:44 (35:16). 

W siatkówce drużyn  męs- 
kich WSWF uległa natomiast 
repr. Krakowa 1:2 (18:15. 
15:7, 12:35). Podcbnie zawo 
dv w siatkówce kobict zakoń- 
czyłv się zwycięstwem repr. 
miasta w stosunku 2:1 (15:18, 
8:15, 16:97 


ści 100 km. Spośród 16 zawo 
dników czołowe miejsca za- 


jęli: 

1. Wandor (Włókniarz) — 
2,54.05 godz. 

2. Mela (OWRKS) — 2,55,12 

3. Wiśniewski (Włókniarz) 
— 256.350. 

4. Leńczyk (OWKS) — 
2.58.51. 


5. Kromka (Wlókniarz) 
3,00,50. 

W klasie trzeciej siartowa- 
ło 16 kolarzy. Trasa długości 
50 km. prowadziła z Krakowa 
do Dulowej t z powrotem. — 
Wyniki: 

1. Żelazny (Gwardia) 
1,23,21 godz. 


2. Rogowski (OWKS) — 
1.24,58. 

3. Waligórski (Włókniarz) 
— 1.26.12. 


Wolarze klasy młodzieżowej 
mieli do pokomania trasę dlu- 
zości 25 km z Bronowice do 
1udawv j z powrotem. Starto- 
wału 20 zawodników. Wyni- 

1. Caba (Gwardia) — 41,25 
min. 

2. Maj (Włókniarz) — 43,12 

3. Kurcjus (Włókniarz) — 

„39. 

Na uwagę zasługuje spraw- 
na organizacja zawcdów. Rpo- 
czywająca w rękach młodzie- 
żowych aktywistów Sekcji ko 
larskiej Wojewódzkiego ho 
miietu Rultury Fizycznej "w 
krak yA ie. 

(Wz) 


kowo małe zalnteresowanie wy- 
wołuje jednak ta impreza w 
woj. krakowskim. 

Przykładem tego jest uzy 
Gzona wczoraj przez Krakow- 
ski Oddział PZ Mot. JJK Nat. 
I. która pom'mo odbytej uprze- 
dnio naradv z kierownikani 
transportu ule zgromadziła na 
starcie oczekiwanej ilości kic- 
rowców zawodowych. 

Wczorajsza JIR obejmowala 
raid na trasic o długości 150 
km, w czym 15 km Jazdy (3re- 


nowej oraz próby techniczne | | 


sportowe. Z prób wyszli zwy- 
cięsko w poszczegóiaych Kalu- 
gariach następujący kierowcy: 

Samochody do 1200 ccm: 

1) Gołaszewski (KZG) na 5ko 
dzie, 2) Budzyń (Centr. Maszyn 
Drog.) na Fiacie, 3) Duhtel 
Centr. Maszyn Drog.) na SKo- 
dzie. 

Klasa 
ccm: 

1) Flasza (Państw. Przedst. 
Transp. Łączności) na Skodzie, 
2) Holewa (Państw. Przeds. 
Łacznóść) również na Skodzie. 

Samochody do 2000 ccm: 

1) Zasada (OSS raków) na 
BMW. 2) Osiński (OSS) na 
BMW. 

Samochody 2000 — 2500 
ccm: 


1) Blachaczek 'LPŻ) na Wen 
dererze, 2) hwiecień (PPRRK 9) 
na Warszawie. 

Organ'zatorzy — Krakowski 

sreg PZ Ma, — wyw!iązaji 
się z przyjętych na siebie 2a- 
dań b. dobrze. 


furgonów do 1200 


Poznań-_Śląsk 10:10 


Międzyckręgowe  towarzy- 
skie zawody pięściarskie, roze- 
grane wczoraj w Matowicach 
pomiędzy reprezentacjami Slą- 
ska í Poznania, zakończyły się 
wynikiem  nierozstrzygniętym 
10:10. Najciakawszą walkę w 
ramach meczu sioczyli w wa- 
dze lexkiej Rodak z Majew- 
skim. 

W iniędzyokręcowych zawo- 
dach Poznań — Slask w zapa- 
sach zwyciężył Poznań 6:2. 


GWARDIA LUBLIN — 
OGNIWO CZĘSTOCHOWA 
5:2 (1:2) 

Lublin. Dla zwycięzców 
bramki zdobyli Kosoń I Szma: 
Jiński po 1 1 Załupka 2. 
WŁÓKNIARZ CHEŁMEK — 

OGNIWO TARNÓW 


Chełmek. Bramki 
Olinder | Marczak. 

WŁÓKNIARZ KROSNO 

WŁÓKNIARZ KRAKÓW 

1:1 (0:0) 

Krosno. Bramki  zdobvli 
Wereszczak dla lirosna i No- 
wak dla Włókniarza Kr. 


zdobyli 


Tabela grupy IV 


1) Ogn. Tarnów 8 13 12:6 

2) Włókn. Kr. 8 12 17:4 

3) Gwar. kielce 8 8 14:8 

4) Ogn. Częst. 8 8 H:l1l 
5) Stal N. Huta 8 8 12:17 
6) Gwar. Lublin 7 8 7:13 
7) Włók. Chełm. 7 6 10.11 
8) OWIES Lubi. 8 5 10:11 
9) Włók. Krosno 8 5 10:12 
10) Bud. Przem. 8 5 7:17 


| Sportów 


cy państw demokracji ludowej. 
manifestują w Lipsku 


"Nr 22 (235) ... 


swą jedneść z młodzieżą niemiecką 
w walce przeciwko „układowi ogólnemu” 


LIPSK (tcl. wł.) W nicdzie- 
le zakończone zostały w Lip- 
sku wielkie  młędzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne, zorga 
nizowane z okazji IV zjazdu 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ). W zawadach tych udział 
wzięły liczne ekipy sportowe 
państw demokracji ludowej. 

Młodzi sportowcy zaprzyja- 
źnionych narodów obecnością 
na zjeźdzke i udziałem w przy- 
jacielskich zawodach zamanife- 
stowali swoją jedność z mło- 
dzieżą niemiecką w jej walce 
przeciw militarystycznemu „u 
kładowi ogólnemu I o podpi- 
sanie traktatu pokojowego z 
Niemcaml. 

W ostatnim. dnku 
w poszczególnych 
cjach zwyciężyli: 

bieg na 5000 m z przeszko 
dami wygrał Apro (Węgry) w 
czasie 9,17 przed  Kklelasem 
(Polska) — 9,18.2. 

W blegu na 5000 m zwycię- 


zawodów 
konkuren- 


żył Zatopek (Czechosłowacja) 
uzyskując  doskmały czas: 


Kajakowe regaty wiosenne 
na cześć Zlotu 


W ubiegłą niedzielę sekcja 
kajakową WIRE zorganizowa- 
la kajakbwe regaty wiosenne 
na cześć Zlotu młodych przo- 
downików-budowniczych Pol- 
sk] Ludowej. 

W regatach startowało 47 
zawodników, w tym dwie Ko 
lietv. Ogółem odbyło się 6 
biegów na dystansie 1000 m. 

W zawodach wzięły udział 
następujące Osady: AZS Km- 
ków, Unia Mościce, Spójnia 
Szczawnica. OWKS lirakúw, 
oraz Liga Morska, 

Wynik; techniczne: 

Składaki dwójki: 

1) Majerczak Wújek (Spój. 
nia Szezawnica) 4.16.6, 


2) Gemmicki Bilińsk: (AZS 
hraków 4.84.1. 
d) Gabryś Piecyk (OWRS 


hraków) 4.37.3, 

Składaki jedynki: 

1) Kkapłaniak J. (Sp. Szcza- 
wnica) 4.23.1, 

2) Mile (AZS Kraków) 4.39, 

3) Waruś J. (Sp. Szczawni- 
ca) 4.43.1. 

Dwójki turystyczne: 

1: Bllińeki, Swoboda (AZS 
Kraków )4.23.6, 


Pięściarze Gwardii 


2) Bicz, Kajtoch (Liga Mor- 
Ska hr.) 4.32.8, 

3) Moskwiak Malta (L!ga 
Morska Hr.) 4.33.4. 

Dwójki wyścigowe: 

0  Pługoszewsk!. 
(AZS Rraków) 3.38.2, 


Ritzko 


2) Piecvx, Waruś (Spójnia 
Szczawnica) 3.38.7. 

3) Racko (Stal Kraków). 
Śkwiiski (OWKS Kraków) 
BANA: 

Jedynki wyścigowe — ko- 
biety: 

1) Szczepańska (AZS Kra- 
ków) 4.19.2, 

2) Jantk H, (AZS Kraków) 


10 
Jedynki wyścigowe finał — 
mężczyźni: 
1) lLapłaniak (Spójnla Szcza. 
wnica) 3.90.3, 


1.4 t2, 


2) Nowak E (AZS Krakńwy” 


3.92 
3) Salamon (Spójnia Szcza- 
wnica) 4.07, 


Organizacja regat sprawna, 


Po zawodach odbylo cię 
wrẹczenie zwycięzcom dyplo- 
mów, 


14,33.8. Z reprezentantów Pol- 
skl Graj ulokował się na trze- 
cim miejscu z czasem 1-1,58.2, 
a Mrzyszkowlak przybył na me- 
tę 6-tv. 

Sztafeta 4x100 m mężczyzm 
przyniosła zwycięstwo druży- 
nic węgierskiej w czasie 41 3 
przed Polską — 42.1. 

Sztafctę 4x100 m kobiet wy- 
graly również Węgry — 48,1. 
Polki zajęły trzecie miejsce z 
czasem 48,2, 

W trójskoku zwyciężył Wein: 
berg (Polska) uzyskując wynix 
14.26. 

Skok o tyczce przyniósł zwy: 
cięstwo Dragomirowį (Rumu- 
nia), który przeszedł wysoka 
4.10 m. Polak Ważny byłetrze- 
ci z wvnikiem 4.0. 

Pchnięcie kula wygrał Ske: 
bla — 18.09 przed Łomowskim 
(Polska) 15,62, 


Ca 


Nowe rekordy 
lekkoatletów 


W czasie kontrolnych, 7a: 
wadów kadry narodowej lek- 
kcatletów w Wałczu ustano- 
wiono wczoraj dwa nowe re- 
kordy Polski. Rekordy te us 
śtanowiłv zawodniczki: Gó- 
recka w biegu na 400 m uzv: 
skując czas 51,4, oraz Piwo- 
warówna, klóm- dystans. 800 
m przebicgła w 2,18,0 nen. 


Nowy rekord “Polski padł 
także na wojewódzkich mie- 


trzosiwach Juniorów w Po 
znanmiu. Mloda zawodniczka 
pomańskiego AZS-u — Ma- 
ciejakówna uzyskała w biceu 
na 50 m pł. czas 126 = co 
jest nowym  rekordam krajs» 
wym w konkurenci iunie 
rek. 


a o ZEE W 


Zawody zużlowe 


W Łodzi rozegrano wczoraj 
międzyzrzeszenicwe: vew. WY 
motocyklowe na żużi: Own; Y> 
Sial. a Zawody zakańczy:: ę 
wynikiemo"mereozGl"> any 1 15 
26:26. ję. 

We Wrocławiu w zodobnef 
'mprezie CWKS. zwycięzsł 
Spójnię, 28:26. 

W Rawiczu w zZawouscm «= 


warzyskich  luiejarz Kas 
pokonał! Unię Leszno 29:25 


z 


zwyciężaju swych kolegów z Torunia 16:4 


Rozegrane w uhiegła nie- 
dzielę zawodv pięściarskie po 
między an!strzem okręgu byd- 


goskiego Gwardia Toruń a 
Gwardia bhraków zakończyły 
się wysokim 1 zasłużonym 


zwycięstwem pięściarzy kra- 
kowskich 16:4. 

Do najciekawszych należa- 
ło spzikanie w wadze kogu- 
ciej miedzy byłym mistrzem 
Pełski tw wadze muszej) — 
Gumowskim (Gwardla Toruii) 
a hllnkoszem (Gw. kraków). 
które po żywej 1 na dobrym 
poziomie stojacej grze zakoń- 
czyło się zwycięstwem Gumo> 
wekiego. 

Wyniki techniczne wczo- 
rajszego spotksala przedsta» 
wiąja stę nastepująco: 

W wadze muszej Janicki 
Ikr.) pekonał Wilmana (To 
rui). 

Zawodnik kiakawski z każ- 
da rundą zwiększał tempo wal 
kl, atakując często lewvmi 
prostymi. Mimo otrzymania 
pal koniec spotkania napom- 
nienia wygrał jedncgłośn:e na 
punkty. 

W wadze koguciej Gumow- 
ski (T) zwyciężył Hlinkosza 
(Kir.). Była to  niswatpliwie 
najładniejsza walna dnia. Za- 
wodnik teruński rozwiązał 
epotkante dobrze pod wzęlę- 
dem taktycznym 1 zademon- 
strował dcskonale wyjście ze 
zwarcią. 

W wadze piórkowej Solka 
(KHr.) pokcaał  Malachowskie- 
z0 (TA. 

Przez cały czas Bpotkania 
przewagę ma Sojka, który za- 
służenio zwycięzył. 

W. wadze lekkiej P'zezlń- 
ski ir.) wygrał z Wąsikiem 
C) Walka bezbarwna. Wa- 


T A i a m z mm 5 


sik przez cały czas spolkan'a 
polował na cios, co jednak 
przy drym technicznie prze- 
ciwniku nle udało mu się i wal 
kę rozstrzygnął Brzeziński na 
śwolą korzyść. 

W wadze lekkopółśredniej 
Gołąb (Gw. Kr.) zwyciężył Sy- 
rockiego (Toruń), 

Przez wszystkie (rzy rundy 
Gołąb dobrze prowadzi walsę 
taktvczni: 1 skutecznie ataku- 
je przeciwnika, odnosząc w 
końcu zasłużone zwycięstwo 


przez tko. 
W wadze półśredniej Cho- 
dorowekl (lir.) pokonał na 


punkty lniecta (T.). 
W wadze lekkośredniej Der 
kowski (T.) wygrał na punkty 


po nieciekawej walce z Boles 
stą (hr.). 

W wadze średniej Kraus 
(Fir) zwycięży} prze: tko. w 
pierwszej rundzie z Niewcza- 
Sil. 

W wadze półcieżkiej Ryś 
(Hr.) wygrał z Hehlerem (T.) 
przez dyskwalifikację przeci- 
wnika. 

w wadze ciężkiej Famul!c- 
k: (hr.) odniósł zwycięstwo 
nad Wożniakiem (T.) przez 
poddanie się przeciwnika w 
pierwszej rundzie. 

Zawody sędziowali: w rinš 
ZU — mjr. Strasser, na punk- 
tv — Bogdanowicz Klemens, 
Moszkowski I Kura. 


Drużynowe mistrzostwa tenisowe 
okręgu krakowskiego rozpoczęte 


W okręgu krakowskim roz- 
peczęto już rozgtywki o dri- 
żynowe mistrzostwo w teni- 
ste. Wstępne spe'kania odby- 
waja silę w obrębie poszcze- 
gólnych zrzeszeń, a następnie 
zrzeszenia rozegrają mecze 
między sobą, w celu wyłcnie- 
nia najlepszej drużyny woje: 
wództwa krakowskicgo. 


Spotkania międzywojewódz 
kle odbędą się w sześciu gru- 
pach, przy czym najlepsza 
drużyna naszego województwa 
grać będzie w grupie IV © 
bok zespołów 2 woj. kielec- 
kiego. reeBzZEWIKICgY | drugiej 
drużyny Jatowic. 

W dulu wczorajszym poze- 
yras zostały pierwsze spat“ 
kania zrzeszeniowć, a to: Os- 
niwo hr. IOgniwo tw. H= 1 


ho! sjarz R:*—Kol$i az Wielt- 
CLK. 

Ogniwo I pokonało Ogniwn 
Il 10:1, przy czym  noszcze- 
zólne wyniki pizedstańiają 
się następująco: Meriet— Den- 
skt 6:3, 60, Wójcicki"Mak1- 
rewicz 6:1 6:0, Gajewski-— 
Pacl 6:0, 6:0. Jekubowsk:— 


Schramowa 6:2, 6:0, Hirszel 
—Maązenek 0:0, GU, Slusar- 
cyk KH-—Bukowskl 6:5, G:l, 
Żebrowska=Lupówna 6:0, 


CO w. o. Mirechel, Ślueź"- 
czyk fi—=Bukowski. Mazanox 
6.0, G:0, w. o. Herbst, Gajew= 
skl=Makarcewicz, Pytel 6.1, 
61. Herbst, Jakuhowska— Pv- 
tel, Schramowa 6:0, 6:0 w. Os 
Harschel.  Zebrowska=lurpo- 
wna. Bukowski 0:6, 0:6 w 
Kolejarz Kraków pokonał 
Kolejarza Wieliczkę 11:0. 


3, 


Kadra B - DOZSA 3:2 


(Dokończenie ze str. 1) 

Od tej chw!ik Węgrzy prze- 
tważaią, dążąc- do zmniejszenia 
wyniku. Wie udaje im się to, 
gdyż nasi napastnicy cofnęli 
się wszyscy da obrony. a jedy- 
nie Breiter czeka na stosowną 
sposobność w przedzie. Jeszcze 
ra dwie minuty przed końcem 
meczu Szymkowiak przez swój 
niepewny chwyt tworzy niemi- 
łą sytuację pod naszą bramką, 
lecz w ostatniej chwili udało 
mu się piłkę chwycić. 

Z drużyny polskiej na wyró- 
Łnienie zasluguje przede wszy- 
stkim znakomicie grający Ma- 
moń, wszyćcy trzej obrońcy | 
Bieniek pomimo nieszczęśliwej 
samobójczej bramki. 

W napadzie dobrze grali 
Rreiter, Trampisz, Rajtar | 
Patkolo, Jankowski tylko czę- 
Gciowo zadowolił, a ltotaba 
wypad? zdecydowanie slabo. 
Być może stało się to z powo 
du tego, że prawcskrzydłowy 
Gwardii krakowskiej grał na 
niezwykłej dla siebie pozycjł 
z— lewego łącznika. 

Węgrzy zademonstrowal! 
dużą klasę w odróżnieniu od 
Polaków, grall bardzo ekono- 
micznie. Zadziwiała przede 
wszystkim celność 1 miękkość 
podań, Doskcaale grał Henni 
m brame, Egressi w napadzie 
oraz Toth. 

Sędzia p. Fronczyk prowa- 
dził zawody zupełnie dobrze. 


PIŁKARZ 


Passa zwyciestw OWKS-u trwa 


w meczu OWKS— Gwardia 2:1 (O:1) 


Ubiegiej niedzieli Gwardla 
w spotkaniu z chorzowską U- 
nia wykazała dcskonałą for- 
mç. a ponieważ OWES do 
tych czas nie peniósł ani jz- 
dacj porażki pojedynek plikar 
ski eckotnich przeciwników 
zapowiadał się niczwykle cie- 
kawie. 

Pierwsze minuty gry zda- 
wały «się te przewidywania 
potwierdzać, Ohustronnc szy- 
bkle akcje przyniosły szereg 
podbramkowych pozycji. gdzie 
jednak szybko I energicznie 
wkraczające obrony  likwido- 
wały niebezpieczeństwo. 

Z upływem czasu coraz wy- 
raźniejszą przewagę uzyskala 
Gwardia i aż do końca p'er- 
wszej części gry utrzymywała 
inicjatywę. Po zmianie pól 
gra była już bardziej wyrów- 
nana, n końcówka bezsprzecz- 
nie należała do wojskowych. 

W podsumowaniu, — wynik 
remisowy — lepicj odzwier- 
ciadlałby przebieg spotkania, 
przy czym ogólną ocenę zam 
knąć można w «krócie: Gwar- 
dia lepsza w polu, — OWKS 
groźniejszy w strzałach. 

Trzeba jeszcze podkreślić. 
Że gra chwilami miała zbyt 
ostry przebieg, a usiłowania 
śrbitra spotkania w kierunku 
zapanowania oxiełznania tem- 


Górnik znów przegrywa 
na własnym hoisku 
Budowlani — Górnik 2:0 (2;0) 


* RYBNIK (tel. wł.) Sklady 


Pn BUDOWLANI: Fiskal, Kar- 


mański. Janduda. Kulik, Grzy- 
mocz, Lizurek, Glanc, Spodzie- 
ga. Powała, Barański, Piiarek. 

GORNIK: Budny. Franke, 
Grzegoszczyk. Kurzeja, Zdrza- 
ek. Sachs. Majchrzak, Szle- 
«er, Bożek, Pisarski. Dybala. 
" Budowlani przeprowadzili 
teata SIO 1 OWCJ. UTNZYNIE 
tvlko jedną zmianę wycorująac 
Powałę i zas'ępując go Jaqu- 
pzkiem. Górnik wymienił Grze 
goszczyka | Dvbałę, których 
miejsce zajęli Węglorz 1 Wa- 
rzecha. Bramxl padły w 15 
min. z nieuchronnego Strzatu 
Grzywocza i 20 min. z główki 
Barańskiego. | 

Budowlani przez 20 minut 
zademonstrowali grę na do 
brym poziomie. epanowali w 
tej fazie bolsko,  zepchnęli 
forników do defensywy a owe- 
cem ich przewagi byly uwic 
efektowne bramki. 

Utrata tvch bramek nie spe- 


..0000000000009090 


Petrusewicz 
ustanawia 
„nowy rekord Polski 


Na towarztekich zawodach 
pływackich pomiędzy ‘Stalą a 
Budowlanym! we Wrocławiu, 

rzeprowadzonymi na krytym 
hasen.c. Petrusewicz ustanowił 
powy rekord Polski na 200 m 
et. motylk. w czasie 2.45,2. 
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szyła górników. Przeciwnie 
wzmogła ich zaciętość i bojo- 
wość, dzięki czemu wyrówna- 
ła się gra. 

Napad Górnika czesio prze- 
dostawał się pod bramę Bu- 
dowlanych, ale pewna i zdecy- 
dowana obrona chorzowska nie 
dopuszczała ich do strzaiu. Po 
przerwie górnicy uciekli się 
niepotrzebnie do ostrej ary 
zdobywając wprawdzie  prze- 
wagę w polu, ale pomiędzy 
poszczególnym! akcjami brak 
było powiązania.  Nadomiar 
ziego napad radliński grał tak 
chaotycznie, że tracił łatwe do 
opanowania piłki I poza tym 
s'rzelał niecelufe. 


Chorzowianie nastavili się 
na utrzymanie wyniku, grali 
defensywnie „ale spokojnie, 
dzięki czemu ulrzymali wynik. 

Lepszą drużyną byli  bez- 
względnie Budowlani. Grall 
oni taktycznie mądrżej. a po- 
za tym górowali nad gorn:ka- 
mi lepszymi umiejętnościami 
technicznymi, 

Najlepszą formacją Budo- 
wlanych była obrona, w xtórej 
wyróżniał się Janduda, W na- 
padzie Spodzieja grał b. spo- 
kojnie i rozumnie, wyrabiajac 
swym partnerom dogodne -po- 
zycje. 

Górnicv grali wczoraj wa: 
Jatkowo slabo. ich grę techno: 
wała chaotyczność. 

W Górniku najsłabszy: bv? 


napad. który nie potrafi! zdo- 
być się na żadną przemyślaną 
akcję. 


TIS; 


poranmeniów zawodników nie 
zawsze odnosiły sukcesy. 

U zwycięzców niezwykle 
ambitnie zagrały formacje d2- 
iensywne. które w okresie 
przewag! przeciwnika skuts- 
cznie likwidowały większość 
akcji ofensywnych Zwardzis- 
tów. Atak pokezał swoje mo- 
„liwości dopiero w końcówce, 
kiedy hreczek po dłuższym © 
kresie gry w obionie wrócił 
na ewoja pozycję, a na le- 
wym skrzydle zagrał Dwernt- 
cki. hroczek był poza tym 
naigroźniejszym strzełeem w 
drużynie wojskowych. 

W Gwardi! w pierwszej czę 
ścl gry pięknie zagrywał atak, 
a linie obronne po kilkunastu 
minutach gry całkowicie za- 
siopowały atak gospodarzy. 
W drugiej części gry Jednak 
impet gwardzistów wyrażanie 
osłabł, a także linie obronne 
zagrałv bardziej nerwowo |i 
wskuick tego — słabicj. 


PRZEBIEG SPOTKANIA: 


Gwardia z miejsca przepro- 
wadza kilka groźnych ataków, 
I kilkakrolnie poważnie zagra- 
ża bramce wojskowych. Rogo- 
za, Jaskowski | Moudarski pu- 
dłują w doskonałych pozy» 
cjach alrzałowych. 


Na chwile gra prowadzona 
jes! w błyskawicznym tempie, 
a piłka przenos! się od jednej 
bramki pod drugą. 

Po kilku minutach wwvrów- 
nanc] gry, Gwardia <całkowi- 
cie apanowuje boteko. a woj- 
skow! zepchnięc! zostają do 
delenevwv. W 19 minucie cel 


ną „główkę' kohuta pięknie 
broni Hajduk. żia 
Po chwit! wypad wojsko- 


wych kończy stę strzałem He- 
Josza, który Jurowiez broni 
noca. 


Wojskowi Hkwidują kilka 
kaejnych ataków gwardzie- 
(ów, po czym  zhowu wypad 
Piechaczka kończy się stlrza- 
łem tuż obok czlu, 


Nieustannie ponawiane ata- 
ki gewardzistów przyneszą wie 
szcie efekt. W 26 minucie z 
podania Rorozy Kohut mimo 
asysty przeciwników uzyskuje 
prowadzenie strzelając w prze 
ciwny róg bramki. 


W następnych 
Hajduk odważnymi 
cjami dwukrotnie 
ciężkich syvluacjach. 


W 31 m!'nucle wspanłałv 
veley kohuta przechodzi tuż 
obok slupka. 


lLońcówka pierwszej części 
gry należy clągle do Gwardil. 
ale obrona wojskowych nie do 
puszcza do podwyższenią wy- 
ników. 

Po zmianie pól, przez kilka 
minut gra toczy się na środku 
boiska. 

W 9 minucie po rogu bitvm 
przcz Movdarskiego. wysoką 
blikę Halduk-p!ąstkujec, a po- 
prawka  Mordarskiego trafia 
w słupek. 


minutach 
interwen- 
ratuje w 


PST 
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i pódobnie jak ij jego koledzy sirzelał dużo t Celnle w me- 


ezi © Unią chorzowska. Widzimy go na zdjęciu w momencię oddawania strzału, 


Za chwilę pięknie bity rzut 
wolny Iohuta m!ja ccl o cen- 


lymetrv, 
hontrakcjom wojskowych 
brak sły przebojowej 1 zała- 


muja się one 
wkraczającej 
dzistów. 

W 16 minucie pięknv alzk 
gwardzistiów psuje Rogoza nie 
celnym strzałem. 

Od tego momentu wojskowi 
coraz częściej dochodzą do 
głosu, a kledv hnoczek powra 
ca na skrzydło. atak! wojsko 
wych stają się coraz groźniej- 
Sze. 

W 26 minucie wspaniałą 
hombę Kroczka z rzutu wo!ne- 
go pięknie bron! Jurowicz. za 
chwilę jednak Kroczek pona- 
wia strzał w przeciwny róg i 
Jurowicz mimo rozpaczliwej 
parady musi skapitulować. 

Z tą chwilą gra poważnie 
slę zaostrza. a eędzia spotka- 
nla coraz częściej mus! prze: 
ryvwać gre z powodu coraz œ 
strzejszych wybryków zawod- 
ników. 

W 55 minucie w zamiesza- 
niu pod brainką gości Piecha- 
crek strzela z hliska. ale tra- 
fia w słupek. Wojskow! ataku- 
ja w dalszym ciagu enorgicz- 
nie iw 41 miauce znowu 
wspaniała bomba  hroczka 
przechodzi tuż ponad celem. 
W dwie minuty później po rzu 
cie z rogu bitym przez Pie- 
chaczka, Dwernicki w pełnym 
wyskoku głową posyła piłkę 
do siatki ustalając wynik spo- 
tkania. 

Sędziował bczatronnie. ale 
mało enorglcznic p. Hasel- 
busch z Warszawy. 

Widzów 8 tve. 


na energicznie 
obronie gwar- 
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Tym razem atak został odparty 


Ostro walczono o piłkę | 


Obrona Unit tylko do przerwy potrafiła ulrzymać atak 
gwardzistiów. Po pauzie Slazacy rzadziej wychodzili zwy: 
cięsko z pojedynków z szybko } dobrze grajacym atakiem 
Gwardii. Zdjęcie przedstawia pojedynek główkowy obroń: 


cj Ugil Bujaka z Gamajem. 
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Ogniwo dobrze napracowało się 


by zdobyć dwa dalsze punkty 
Ogniwo — Włókniarz 2:1 (1:1) 


© Ciężko wypracowane 
cięstwo drużyny Ogniwa. 
W pierwszej I drugiej części 
gospodarze przeważali w polu 
wyrażnie | stworzyli kilkakrot- 
nia więcej pozycji podbramko- 
wych od swoien przeciwni- 
ków. toież zwycięstwo przypa- 
dło im słusznie w udzia!e. Inna 
rzecz. że zwolennicy gospoda- 
rzy mmo lo przeżywali na wji- 
downi ciężkie chwile, gdyż na 
celny strzał zbyt długo trzeba 
było czekać. Strzałowo zawio- 
dla właściwie cała piątka ala- 
ku, skrzydłowym jednak trze- 
| ba przy tym przypomnieć, że 
| piłka nożna jest gra zespołową, 
| a samodzielne wysiłki rzadko 
kiedy dają pożądany cœfckt. 
Słabiej niż zwykle zagrała li- 
nia pomocy holasa — Pawl- 
kowski. W kwartecie obron- 
nym Hymczak choć mało za- 
rudnionv dwukrcinie przytcm- 
nymi interwencjami uratował 
6wą drużynę od utraty punktu. 
a pod koniec epotkania popi- 
sal siç paradą pierwezorzędnej 
marki. Mazur nie dopuszczał 
tio głosu Szymborskiego. któ- 


Zwy- 


z" 


j remu sprzykrzyło się wreszcie 


zbyt bliskie sasedztwo swego 
opiekuna į po przerwie przec- 
szedł na pozycje skrzydłowego. 
Słaboszewski | Bobula łatwo 
radzili sovie ze ełabymi skrzy- 
dlowymi Włókniarza. 

W Włoókniarzu bardzo dœ 
brze zagraly linie defensywne. 
które przez lwią część meczu 
nie dopuszczały napastników 
gospodarzy do strzału. Dobrze 
wypadli pomocnicy, a w SZCZE- 


gólności Wapiennik, choć 
grat zbyt ostro. 
Atak gości był najsłabszą 


częścią drużyny | w ciągu ca- 
łego spotkania kilkanaście za- 
ledwie razy zdołał przedrzeć 
się na pole karne gcspodarzy. 

Szymborski nis potrafił u- 
wolnić 6ię od pieczołowitej a- 
evstiy Mazura j na nim najczę- 
ściej załamywały się akcje 
włókniarzy. 

Na coina wzmiankę 2za6l:1- 
żył sobie arbiter spotkania ob. 
Sadowski z Katowic. 

Wystartował wcale dobrze, 
likwidując w zarodku wszelkie 
próhy ostrej gry. W miarę u- 
pływu czasu popełnił szereg 
błędów, a pod koniec spotkania 
mylne i krańcowo sprzeczne 
decyzje wyprowadzały widow- 
nię z równowagi. O złą woje 


-Dig można go jednak posądz:ć. 


PRZEBIEG SPOTKANIA: 


Na 15 minut gospodarze sa- 
dowią się pod bramką włóknia- 
rzy, ale mimo to bramkarz go- 
ści jest prawie niezatrudnicny, 
gdyż napastncy  krakcwsścy 
bądź w ostainim momencie tra- 
ca piłkę, badź etrzeiają nie- 
celnie. Stuprocentową pozycję 
strzałową utracił w tym cza: 
sie odepchnicty od pilki Ra- 
doi. 

W okresie pełnej przewag! 
cospodarzy pierwszy wypad 
gości przynośl im sukces. 

Zygmuncik centruje a Ko- 
złowski wykorzystuje minięcie 
się z piłką Słaboszewskiego i 
z najbliższej odległości uzysku- 
je prowadzenie. 

Ponowne ataki gospodarzy 
kończą się już strzałami '35lroj- 
nego i Golaha, ale Forys broni 
pewnie. holejny strzał Stroj- 
nego Jest za slaby, aby zmusić 
Forvsia do kapitulacji. a p'ę- 
kna akcja Gołąb - Radoń - Go 
ląb kończy: się niecelnym trza- 
łem iego ostatniego 2 bliska. 

W 34 min. Mymcezak przyto 
mną interwencją likwiduje wy- 
pań gości, a za chwilę broni 
daleka bombę Wapiennika. 

W 36 min. w zamieszaniu 
podbramkowym Gołąb strzałem 
z bliska wyrównuje. 


Strzela jeszcze Radoi. ale 
hez powodzenie. końcówsa 
p:'erwezej części gry należy do 
gości, którzy przeprowadzają 
kilka groźnych ataków. 

Po-zinianie pól znowu wí- 
dzany atak Ogniwa w akcji. 
Gołah zwleka ze etrzalam | 
traci piłkę w stuprocreniowej 
pozycji. a $wojny przestrzeli=' 
wuje. | 

Po przeciwnej stronie Ko 
walec strzela ładnie, ale Hym“ 
czak bron: pewnie. 

Przez 20 minut gra toczy się 
bądź na środku boiska, badź 
obustronne ataki likwidowane 
64 przez obrony. 

W 29 min. Cvwicki z ko- 
rzystnej pozycji wózżkuje 1 tra- 
ci piłkę. 

Za chwilę obserwujemy pod 
bramką gości zamieszanie. w 
którym Radoń uzyskuje zwy- 
cięska bramkę. 

Już za chwilę grożnv prze 
bój Strojnego likwiduje szczę- 
6liwic Foryś. > 

W 38 min. strzał Radonia 
wyłapuje Foryś. a w chwilę p% 
tem Strojny nie trafia do pu- 
ciej bramki. 

Końcówka znów należy de 
gości, ale wynik nie ulega juł 
anianie. sz”. 


Widzów ok. 4 tysiace. "9$ 


Najsłabsze zespoły grupy pierwszej 


znów remisują 
Unia — Ogniwo Bt. 1:1 C(O: 


BYTOM (tel. wt). Spotka- 
nic zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętyn. mimo 22 
więcej z gry miała drużyna 
Ogniwa. Gra byla 6zybka 1 sta- 
ła na zadowalającum poziomie. 
Piękne | przemyślane zagrania 
przenosiły akcję z jednej polo 
wy boiska na drugą. przy czym 
stroną agresywną było Ogniwo. 
Ogniwo. Jak już wepanniel:- 
śmy, bylo też w przekroju me 
czu zesjjołem bardziej skonso- 
lidowanym. miało przewagę w 
polu w sytuacjach podbramko- 
wych — alo napsetnicv Byto- 
mia, chociaż umiel!t budować 
akcje ofensywne i wytwarzać 


wiele grożnych eytuacji pæl 
bramką przeciwnika. nie po- 
trafili zdobyć się na celny 
strzał. 


W drużynie bytomekicj wy- 
różnili się: Buczma, Rępny I 
Cichoń. 

Unia zagrala slabo, a przede 
«wszystkim zawiódł w jedenast- 
ce chorzowskiej napad. ylożo- 
ny z młodych, aiedoświaczzo 
nych piłkarzy. Ciężar gry spo- 
czął dlatego na harkacn forma- 
cji defonsywnych. które 67.sa- 
ły się doskonale t nie pozwol- 
ły Ogniwu przechylić szalf 
zwycięstwa na cwoją korzyść. 

W zespole Unil do najlep- 
szych należeli bramkarz Wy- 
robek oraz obrońca Bomba. 

Rsamkę dla Ogniwa uzystał 
w g mivec Buczma --- wvn:K 
uatalżł w 86 min. Piotrowski. 

Sedziował p. Pryk z Firas. 
wa. Widzów 1.500. 


Z ukosa 


Te także nie jest 
sportowe 
zachowanie się 


Wielokrotnie podczas za- 
wodów pièxarskich jestes- 
my świadkami takiego o- 
brazka: po ostrym starciu 
dwóch graczy piłka wycho- 
dzi na aut. Stojacy bliżej) 
nte?, łapie ivige i nie zwra- 
cajac uwagi nu sygnahzowa 
nie gędziego liniowego, że 
rzut autowy należy się stro 
nie przeciwnej, wyrzuca pił 
kę z avtu. W sporze tym 
interweniować mysi dopte- 
ro sedzia główny. Zdarza 
are również, że „obrażony“ 
rzekomo niesłuszną decyzją. 
zawodnil: rzuea osientacy)* 
nie piłkę ua ziemię, zu- 
miast podać ją do ręki sto- 
jącenxu obok graczowi prze 


ciwnej drużyny. Teyo vro- 
dzaju zachowanie się nie- 
I:tórych graczy zasługuje 


nu osire napiętnowanie, KU 
sędzia mu prawe upommec 
surowo „obrużonego* pilku- 
rzą za miesnortowe zacho- 
scunie się. Każdy zawodnik 
winien bowiem pamiętoć o 
tym. że decyzja odnośnie 
rzutu autotwego należy do 


sędziego liniowego 1 tylko 
on decyduje © tym, ktoru 
drużyna ma wykonywac 


szut autowy, Decyzję jego 
akceptuje sedzia główny. 

Ktoś powie, że jest to mie 
zbyt istotne zagadnienie, 
które mie ma większego 
wpływy. na przebicg spot- 
kanio, ale trzeba pamiętne, 
że *cspektowanie decyzji ze 
dziego hocznego  nuleżącc 
dy obowiazków keżdeyo pit- 
korra, zapobiecya ewentuul- 
rym incydenton na boisku, 
oczyszcza również napięta 
nieraz atmosferę ne wido- 
wni. Od graczy wymagam 
lsaynosc« i _ poałuszenstwu 
względem arbitrów 4 nłus= 
eiwe podejście dlo ich decy- 
cji wystawia kaźdenu gra- 
czowi świadectieo jego pa- 
ziomm kulturalnego i spor- 
totwego. 

(tr.) 
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Słiosując obłudna teorię | Jest... jest... jest... 


o apolityczności kultury fizycznej 
kapitaliści w Europie zachodniej 


miliiaryzują sport 


„Gdy wchodzisz do oboz 
sportowego — zostaw politykę 
przed progiem. Takie senten- 
cje wygłusza z wielką powaga 
jeden z czołowych działaczy 
„sportu kKapitalistycznego' — 
przewodniczący komitetu olim- 
pijskicgo USA, Afery Brun- 
duge. 

Ale nie tylko Brundage, leey. 
także i wielu innych działaczy 
zachodnich mowi otwarcie o 
tym, że sport nie ma z polity- 
ką nie wspólnego. Ta obłudna 
propazanda apolityczności 
sportu ma dalekosiężny cel: u- 
kryć przed swymi narodami, 
iż sport w krajach burżuazyj- 
nych całkowicie podporządko- 
wany jest intersom klasy po- 
siadającej i że dostępny jest 
tylko dla wybranych. 

„Poco mieszać politykę do 
sportu“ — pisze reakcyjny, 
francuski dziennik „Dauphine 
Libere“, 

„Dobry sportowie nie powi- 
nien myśleć o wojnie, znjmo- 
wać się jej zagadnieniami, czy 
też polityką. Ma myśleć tylko 
o bieżni, statlionie czy ringu. 
I to Jest wszystko!” 

Reakcyjny dziennik zdradził 


niechcący właściwe intencje 
działaczy zachodnich, którzy 


powiadają, iż polityk; nie po- 


winno się łączyć ze sportem. 
Nie udało mu sie ukryć, że 


głosi się apolitvyczność sportu 
po to, by odwrócić uwagę miło- 
dzieży i sportowców od sprze- 
cznośćcj w społeczeństwie kapi- 
talistycznym, od codziennej 
walk; ludu pracującego o ewe 
prawa. Głoszenie tego rodzaju 
haseł ma odwrócić uwagę mło 
dzieży od walki o wyzwolenie 
narodów i pokój światowy. 
„Sport powinno się popieruć 
chociażby dlatego, że odwraca 
on uwayę ludzi od eodziennej 
walk; o eyzystencję' — mówił 
lord Templewood, jeden z dzia- 
łaczy międzynarodowej fede- 
racji tenisowej. Nie trudno się 
domyśleć, że słowa lorda Tem- 
piewooda nie dotycza człon- 
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221-83. 
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wlasne „Piłkarza”. 


-r a o mD 


E a a a A W N 


eom mm zl 


ków klasy posiadającej, lecz 
ludzi praey, którzy ciężko wal- 
oczą o codzienny kawałek chle 
ba. Uprawianie sportu nie u- 
wolni jednak mas pracujących 
krajów kapitalistycznych od 
głodu, nie wyzwoli ich od troski 
o dzień jutrzejszy. 

Angielski lord i jego pople- 
ceanicy nie są tak naiwni, by 
w to uwimzyli. Chodzi im 
głownie o to, by odwrócić u- 
wagę sportowców od ich akty- 
wnej walki o prawa mas pra- 
cujacych. 

Amerykańscy imperialiścj 
rządzą gospodarką w zmarsha 
llizowanych krajach, dyktują 
im swą politykę zwalczania 
postępowych organizacji, mon- 
tują agresywne bloki. Poświę:- 
cają też wiele uwagi życiu 
sportowemu, które jest od 
nich zależne. Na ien rozkaz 
rządy Francji, Anglii, Belzii, 
Holandii, Włoch, Niemiec Za- 
chodnich stosują dyvskrymina- 
cyjną politykę wobec demokra- 


tycznych organizacji sporto- 
wych i militaryzuja sport. 


W lecie 1950 r. otwarto na 
brzegach Sekwany w Paryżu 
„sportowy salon“. Można tan 
bylo dostać rozmaity sprzęt 
sportowy. Ceny były jednak 
tak wysokie, że młodzież przy 
chodziła tylko po io, by z da- 
leka przypatrzeć się na wyło- 
żony do sprzedaży sprzęt. Ró- 
wnocześnie w tvm czasie sta- 
wiano w gazetach młodzieży 
pytanie: „Chcesz uprawiać 
sport? Zapisz się na kursy 
wojskowe! Jestes bez pracy? 
Wstąp do 7 kolonialnego pul- 
ku artylerii", Tak wołałv ha- 
Ma. Na stołach lezały gotowe 
formularze. Sierżant Pleven 
nakłaniał do podpisywania 
zgłoszen. 


„Jutro wybudujemy dla was 
stadion, leez teraz  zapiazcie 
się do wojska! — wołał wer- 
bujący. 

Oto jeszcze jeden obrazek, 
ilustrujący metody, jakimi po- 


aługują się zdradzieckie rządy 


państw zachodnio-europejskich 
wykorzystując ciężkie  położe- 
nie swych obywateli, 


Giro d'italia 


rozpoczął się tragicznie 


Na trasach Włoch rozgrywa 
się obecnie  dwudziestokilk:- 
etapowy kolarski wyścig. Giro 
ullalia. niewiele ustępujący 
popularnościa słynnemu Tour 
de France. Udział w tej Im- 
prezie bierze czołówka zawo- 
dowych kolarzy Kkuropv zacho- 
dniej. przy czym zawodiicy 
startujący W wyściżu Są ŻYwą 
reklama włoskich. francuskich 
czy belgijsnich fabryk rowe- 
row i dętek. lI?rasa zachodn:o- 
europejska podaiac w sprzwo- 
zdaniach z poszzzególnycn e- 
tapów wyścigu nazwisko z" y- 
cięzcy niec omieczka umieścić 
miarki roweru, na ktorym Ga- 
ny zawodnik zwycięsko ukon- 


czył etap. Sporilowc gazety 
włoskie podają nawet marki 
stoperów. którymi mierzono 


czas zawodników. Jednym sło: 
wem Giro nie wiele ma wspói-“ 
nego ze sporiem. a za to bar 
dzo dużo z hałaśliwa rekla- 
miarską imprezą cyrkową. 

O tym. że uczestnicy tego 
wyścigu nie są otaczani żadną 
opieka. że zdrowie a nawet żv- 
cie kolarza nie jest tuta} spra- 
wą ważną, świadczą liczne wy- 
padki na trasach  poszczegol 
nych etapów | bierne stanow! 
sko kierownictwa wyścigu w 
slosunkii do poszkodowanych. 
Nie zapominajmy, że w Giro 
startują rutynowani „wyjlada- 
cze". kolarskie wygl. stosuja- 
cy podczas jazdy gangsterskie 
metody jak „zajeżdżanie”, blo- 
kowanie przez kilku zawodni- 
ków groźniejszych KOoNAUrChN- 
tów Ilp. 

4a brudna waira toczy się 
oczywiście nie o sam tytuł mi- 
strza etapu, o radość | zato- 
wolenie z odniesionego zwy- 
cięstwa, ale o premię te] Czy 
innej fabryki rowerów. A w 
walce o pieniądz w sporcie ką 
pitalistycznym nie ma skrapu- 
łów. Ofiarą tej wals! padł wło- 
ski kolarz Orfeo Ponsini, klé. 
ry na czwartym elaple Giro 


Na szerokim świecie 


Komitet Organizacyjny XV 
Igrzysk Olimpijskich otrzymał 
zgłoszenie nd Vietnamskieyo 
Komitetu Olimpijskiego. 

Vietnam reprezentowany be- 
dzie na Olimpiadzie przez 4 
kolarzy, I uoksera 1 pływa- 
ka. 1 szermierza j 1 iekkKoatle- 
tę (w maratonie;. 

p 


W międzypaństwowym me- 
czu piłkarskim Anglia poko- 
nała Szwajcarię o'0 (1:0). 

sk 


Lia Manoliu ustanowiła na 
zawodach w Bukareszcie no- 
wy rekord Rumunii w rzucie 
dyskiem, uzyskując odlegiosć 
42,08 m. 

X 

W Nowosybirsku budowany 

jest obecnie nowy stadion 


sportowy, który pomieści bol- 
sko piłkarskie, korty tenisowe, 
boisko do slatkówki | koszy- 
kówki oraz halę gimnastycz- 


i ną. Cały stadion oloczony bę: 


dzie wokół pięknym parkiein 
x 


Amatorska reprezeniacja 
bokserska Norwegii pokonała 
Danię 12.8. Spotkanie to ro- 
zegrano na stadionie w Jordal. 

* 


Na zawodach lekkoatletycz- 


nych w Kijowie młoda lekko: | 


atletka radziecka Sołubowa u- 
stanowiła nowy rekord świata 
w biegu na dyst. 800 m. So- 


łubowa przebiezia ten dystans 
w czasie 2,11,7 (j. o 0,3 sek. 


lepiej od poprzedniego rekor- 
du. 


dltaiija w miejscowości Capre- 
na około 80 km od Rzymu 
podczas ..zajeżdżania” upadł 
na szosę tak tragicznie, że uo- 
znał złamania podstawy czaśz- 
kli w chwilę potem Zmarł. 


Na tym samym elapie do- 
znał poważnej kontuzji jeden 
z czołowych ko!arzy włoskici 
Antonio Bevilaqua. 

Szpalty włoskich 1 franceu- 
skich czasopism sportowych, 
na których zamieszczane Są 
sprawozdania z etapów Giro 
pełne są wzmianek o upadkach 
I kontuzjach zawodników. O- 
czywiście o tych większych, 


poważniejszych. Bo zwykifEh | 


nie notuje się. 


Giro dltałia jest dużą tn- 
prezą, a każda poważna im- 
preza w*eystemie kapitalisty- 
cznym musi kosztować aie ró- 
wnleż musl przynosić zysk. 
Życie Orfea Ponsia| zostało 
wpisane do rubryki „koszta 
handlowe". Prma, Która rep"e 
zentówał Ponsin! poniosła stra 
tę. którą będzie musłała po 
welować sobie na następnych 
etapach. Przemysłowcw zacho- 
dnio-europeiscy nie łublą sło: 
wa ..sirata''. Gwo d'ltaiia mu 
st przynieść zy6k... 


UA 


Pokłosie mistrzostw Earepy w koszykówce kobiet 


Wspaniały sukces koszykarek ZSRR 


Naszemu fotoreporterowi ud ało 


się uchwycić zdobycie 


trzech bramek w meczu Gwardia—Unia, w którym doskonały 
bramkarz Unii, Wyrobek, musi ał skapitulować aż siedem razy. 
A oto momenty pod bramką Unli. 


Jackowsli główkuje, Wyrobek pillig odbił, ale Marlarske 
(nie widoczny na zdjęciu) posłał je. do siatki, uzyskując trze- 
cią bramkę dta drużyny krakowsiiej, a 


Gama) główką 


ARP 
0, "> 


strzela czwarta bronke mimo roczpaeczliisef 


obrony Wyrobka. 


Kolubu eyzckwuje rzut karny, zdobywając szóstą bramkę dle 


Gwardii. 


ipaństw demokracji ludowej 


Tydzień {emu zakonczyły 
się w Moskwie mistrzostwa 
Europy w koszykówce koblet. 
Mistrzostwa, w których udział 
wzięło 12 państw. reprezen- 
tujących najwyższy poziom w 
tej dyscyplinie sportu na kon- 
tynencie zakończyły się wspa- 
niałym triumfem ZSRR | 
państw demokracji ludowej, 
których reprezentacje zajęły 
pięć pierwszych miejsc. gór- 
jac nad pozostałymi zespoła- 
mi. 


Tytuł mistrzowski zdobyły 
ponowie koszykarki ZSRR | 
zdobyły go, podobnie jak 
przed dwoma laty w Budape- 
szcie, również I tym razem 
bezapelacyjnie. wygrywając 
wysoko, wszystkie swe spotka- 
nia. Wicemistrzostwo przypa- 
cło Czechosłowacji a następ- 
ne miejsca zajęły w kolejności 
reprezentacje Węgier, Bułga 
rii, Polski, V.łoch, Francji, 
Szwajcarii, Austrii, Rumunii, 
Finlandii ; NRD. 


Mistrzostwa toczyły się pod 
znakiem rywalizacji dwu sy» 
stemów gry. koszykarki ZSRR 
| wzorujące się na nich repre- 
zentacje państw demokracji 
ludowej stoeowały krycie in- 
dywidualne — pozostałe du- 


żynv. zwłaszcza zaś uczestni- 
czące w rozgrywkach _repre 
zantacje państw ‘zachodnich 
hołdowały obronie stref. Tur- 
niej moskiewski wykazał a5- 
solutną wyższość pierwszego Z 
tych systemów o czym najle: 
piej świadczą uzyskane w mi 
sitrzostwach wyniki oraz kon- 
cywa lokata drużyn. 

bezapelacyjne zwycięstwa 
koszykarek ZSRR są rezulta- 
tem ich wysokiej klasy gry, 
wciąż jeszcze będącej niedo- 
ścigłym przykładem. Pjerwsza 
plątka ZSRR w składzie: Mol- 
siejewa. Maksimowa. Aleksie- 
jewa, Kopyłowa oraz Mamen- 
tiewa to zespół o technice © 
panowanej do perfekcji, co w 
połączaniu z doskonałą kondy- 
cią oraz pelnym zrozumie- 
niem wartości gry zespołowej 
koszykarek radzieckich spra 
wIR, że reprezetacja Związku 
Radzieckiego jest nie do po 
komania. 

Wicemistrzostwo zdobyła 
drużyna CSR. Trzeba przy: 
znać, że w ostatnim czasie 
Czechosłowaezki znacznie po- 
prawiły swe umiejętności, o 
czym przekonuje choćby wy- 
sokle zwycięstwo nad repre- 
zentacją Węgier. obrońcą wi- 
cemilstrzowsaiego tytułu. 


Koszykarki polskie zajęły 
pląte miejsce, dając się wy 
przedzić Bułgavij po peraś" 
w decydującym  spatkanin 
czwartą lokatę. Pląte miejsce 
Polek jest dla naszego zespo- 
łu niewątpliwie poważnym w 
siągnięciem,. mając zwłaszcza 
na uwadze zdystansowanie ta- 
kich drużyn jak reprezentacje 
Francji | Włoch, z którymi 
kilka lat temu koszykarki na- 
sze wysoko przegrywały. 


Najsłabszymi drużynami mi- 
strzostw były Finlandia 1 
NRD, które przyjechały na 
turniej raczej po naukę, licząc 
Się Z wórv z niepowodzeniami. 
Nlespodzianką jest natomiast 
zajęcie przez Rumunię dopie- 
ro 10-go miejsca, w czym je 
dnak wiele jest wynikiem nie- 
ezczęśliwego dla  Rumune« 
przypadku. Walczyły one bo- 
wiem w eliminacjach w naj- 
silniejszej grupie | mimo wy- 
granej z Bułgarią zajęly w 
niej ostatnie miejsce wskutels 
gorszgo slosunku koszy. Bez 
sprzecznia jednak koszykarki 
Rumunii znacznie przewyższa 
ją swym poziomem wyprzedza- 
Jace ich w końcowej punktaci! 
zespoły Austril | Szwajearił, 


= 


